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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


q Tego Hról. Mość najdostojniejszy Książę Mo— 
eny FErańciszek IV., opuścił miasto nasze 
ma 9. b, m. o godzinie 10tćj wieczorem. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


Pisma howo-jorskie do dnia 8. lipca donoszą:: 


Bochodi ogłoszenia niepodległości d. 4. lipca, 


7 zono tą raza w Nowym-Jorku ze szcze- 
Ke okazałością. Uroczystość ta była. jeszcze 
rdzićj uświetniona ohecnością prezydenta van 
czł go ÓW jego: ojczystóm mieście. Oświad- 
n między innemi, w- odpowiedzi swojćj 


na adres któ M 
» który rada gminy mu doreczyła, iż 
ma nadzieję U Fade" Aiko! 


sporu k ół FB" zd 3 
nocno-wschodnić ranicy sie 
otyczć P cno-wS5c Ji g y się 


przebyły i ze rozruchy na granicy kanadyjskićj 


tó 


zoczz Oi najniebezpieczniejsze przesilenie. 
PAP mianowicie pęknięcie jednego loko- 
Danie] - na stacyi. kolei żelaznćj w mieście. — 
k; tel Webster, główny przeciwnik van: Barce- 
zy czy» ze przy następnym wyborze pre- 
a, jako spółzawodnik. nie wystąpi. 
Hiszpanija,. 

ih Bajonnic krążyła wieść dnia 25, lipca, że 
iedit sę pod Alkorą. Mówią, że Cabrera: 
tiężko rt" konnicę , a O'Donnel jest 
k „granicy nawaryjskićj donosza pod d. 21.. 
R »Niezgoda panuje w karlistowskićj głó- 


przędkiego i spokożnego załatwienia: 


te- zasmuciły niektóre  wydarzone- 


wnćj kwatórze, gdzie prędkich i blizkich spo- 
dzićwają się odmian. Maroto odniósł nową ko- 
rzyść nad nieprzyjaźnóm mu  Sironnictwem, 
między którymito nieprzyjaciołmi jego znajduje 
się Marco del Ponte, minister skarbu Don Car- 
losa , jako głowa działającćj przeciw niemu par- 
tyi, a którego złożono z posady i na wygnanie 
skazano: Natychmiast otrzymał rozkaz Cabrera, 
by Garciasa i Aviasa Tejeiro, którzy się byli pod 
opieke jego schroniłi,. od siebie oddalił. Za- 
pewniaja także, iż wszyscy w skuteli wypadków 
w Estelli na granicy Francyi przebywający wy- 
gnańcy, otrzymali rozkaz: udania się dalćj z tam- 
tąd w głąb kraju francuzkiego. Uporczywym 
zagrożono: zabraniem majatku i ogłoszeniem za 
zdrajców.. Powodtm do tego postanowienia 
stało się ogłoszenie przejętćj. karlistoyskićj Ko- 
respondencyi.«- 


Wielka. Brytanija i Irlandyja: 


Owdowiała Królowa Adelaida bardzo się ‘tém 
zajęła, ażeby między. panującą Królową a jéj 
matką, księżna Kent, przywrócić dawne ścisłe 
stosnnki, które , jak powiadają, intrygami dworu” 
zostały cokołwiek przerwane. Ostatnie zejście 
się razem: tych: trzech* dostojnych dam miało 
szczególnie mieć to: pojednanie na celu. 

Jisiężna Braganzy przybyła ze staiego lądu do 
Anglii d. 25. lipca.. Wyladowała koło Woolwich 
i oddział gwardyi konnćj towarzyszył jéj do ho- 
telu: Mivarta do Londynu. Zaraz tego samego 
dnia po południu odwidziła królowę w towarzy- 
stwie lorda Palmerstona. 


Na posiedzeniu izby niższ ćj d. 22. lipca, 
lord John Russel, prócz nadmienionego już wnio- ` 


X 
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sku pod wzgłędem pomnożenia wojska, zapo- 
wiedział jeszcze dwie inne propozycyje, do któ- 
rych najnowsze wypadki powodem się stały, 
mianowicie zaprowadzenie podobnie, jak w Lon- 
dynie nieustającćj policyi w Birminghamie, na 
którćj temu miastu do tych czas zbywało, a na 
opędzenie którćj izba skarbowa 10,000 funt. szt. 
zaliczyć powinna; powtóre zaprowadzenie usta- 
wy, podług którćj sędziowie pokoju w hrabstwach 
umocowanymi być mają do podniesienia potrzeb- 
nych summ na opędzenie Kosztów, jakich już 
składanie przysięgi przez tak zwanych specyjal- 
nych konstabłów, już wykonywanie ich urzędu 
za soba pociaga. — Poczóm kanclórz izby skar- 
bowćj wniósł na porządek dzienny, mianowicie 
na drugie odczytanie bilu, dotyczącego się zmniej- 
szenia opłaty pocztowćj od listów, przez które 
plan pana Rowland - Hill, pod względem za- 
prowadzenia jednostajnćj opłaty pocztowćj, ma 
być do skutku przywiedzionym. Opozycyja sprze- 
ciwiała się temu bilowi szczególnićj z tego po- 
wodu, ponieważ takowy lordom izby skarbowćj 
wielkićj, dowolnćj władzy udziela. Przeciw te- 
mu jednakże zarzucono , najprzód Że władza ta 
nie jest większa od tćj, jaką do października 
1840 roku pozwolono; powtóre, Że jeżeliby jaka 
wielka reforma w zawikłanćj, zastarzałeini nad- 
użyciami obciążonćj gałęzi rzadu istotnie nasta- 
piła, na ten czas udzielenie większego pełno- 
mocniciwa zawsze potrzebnóm będzie. Sir R. 
Inglis mówił przeciw biłowi już z tego powodu, 
że przez ten nowy bil zniesionoby pocztowy przy- 
wilej członków parlamientowych. *) Wszelako 
zdaje się, iź Sir Robert Peel chce zaniechać 
swego oporu przeciw bilowi, ponieważ nić ma 
nadziei, ażeby na swojém postawił. Poprześtał 
on na wniesieniu prolestacyi przeciw bilowi, 
nie żądając jeszcze raz głosowania, poczóm bil 
powtórnie odczytano. We środę (24go lipca) 
przejdzie takowy do wydziału. 

Morning-Post twierdzi, że dyrektorowie kom- 
panii. wschodnio-indyjskićj bardzo się lękają o los 
angielsko-indsjskićj armii, ponieważ przekonali 
się, że udzielona przez pisma ministeryjalne 
wiadomość o-depeszach pułkownika Shiel, dono- 
sząca o przybyciu onćj armii do liandaharu , 
czczą tylko wieścią była. 

Tak zwany »konwent narodowyć, na zgroma- 
dzeniu odbytóm w Londynie dnia 25. lipca, na 
któróm p. James Taylor przewodniczył, uchwa- 
lit jednomyślnie na wniosek pana Feargus O'Con- 
nor, że w ciagu »świętego miesiąca« (czasu nic 
nie robienia), którego poczatek tymczasowie na 


2) Na uwolnieniu bowiem od opłaty listowćj zyskuje 
każdy członek parlamentowy rocznie 15 fuot. szt. 


12. sierpnia postanowiono, rada konwentu ma 
micć siedzibę swoję w Londynie, dla objęcia 
kierunku tego zmuszającego środka, ku rozwi- 
nięciu największćj jaka być może działalność: 
W dniach ostatnich wielu szanownych fabrykan* 
tów i handlujących drobna sprzedażą , otrzymato 
listy bezimienne, oddane po większćj części DA 
pocztę londyńska, a pisane w najdobitniejszych 
i najgroźniejszych wyrazach. J 

Niedostatek w południowo-zachodnich brav- 
stwach Iilandyi: Mayo, Calway, Limerick, Clare 
i Kerry, doszedł do istotnego głodu i o nędzy 
tamtejszych włościan najsmutniejsze przybywajć 
wiadomości. . 

W Londynie sprawił dnia 20. lipca wielkie 
wrażenie przywieziony Żywy upior (7ampir<, 
rodzaj nietoperza amerykańskiego, krew z ludzi 
i bydła wysysajacego). Okręt, na którym SIĘ 
to zwićrzę znajdowało , odwidzany był ciągle przeć 
mnóstwo ciekawych. Pochodzi ono z Sumatry 
z gatunku przez Lineusza Vespertilio spectrum 
zwanego, i zasługuje na tę nazwę swoją okrop” 
ną postacia. Jest to piórwszy Żywy egzemplarz 
w Anglii. Buja ciagle w górnćj części swej 
klatki z głowa w dół zwieszona, a oczy JES? 
najżywszym połyskuża blaskiem. 


Francyja. 

Hsiazę Nemours wrócił z podróży ojj 
25. lipca wieczorem do Saint-Cloud.  Hsią por 
leański wyjedzie do Bordeaux. Jak Journet a 
Debats twierdzi, uda się on z małżonka swoję 
w podróż dnia 5. sierpnia, zwidzi najwaźniejst 
południowe miasta francuzkie, a potém w Marsy 3 
lub Tulonie wsiadłszy ńa okręt do Algieru p° 
płynie. 5 
Dzień pićrwszy uroczystości lip<? 
wych (27. lipca) przemipał w zupełnym PA 
rządku i spokojności. P:zed południem w czarno 
obitych i katafalkami przyozdobionych kościoła 
odprawiały się msze zaduszne , na których W 
dze, gwardyje narodowe i t. p. obec. 
Także w świątyniach paaie i w ayong 
gach odbywały się również uroczystości ża c 
— Dnia28. lipca, jako drugiego uroczystości aiga 
wych, Król dniem wprzódy wróciwszy Z” PR 


5 . x . : sno” 
królewska z Saint-Cloud do Tuileryjów, W ody» 
recznie w sali marszałków rozdawał E. 


przyznane znacznéj liczbie fabrykantów, W 5 
wystawy wyrobów przemyslu. 

"Summa wydatków przedłożonych pre 
na rok 1840 wynosi 4400 milijonów 805, 


ez rząd 
028 $r. 


czynią 


Wniesione przez komisyję redukcyje ją tych 
tylko summe 2,067,316 fr. Dla pi 1840 
wydatków, w wykazie przychodów na re 020- 


podano 1.116,713,172 fr. Podług tego P 
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stalby przeto dość znezny jeszcze nadwyżek, dla 
pokrycia nieprzewidzianych wydatków; lecz ta- 
owy jest tylko pozorny, a wsprawozdania ko- 
misyj zapowiadają nawet brak półszespasta mi- 
ijona, przypuszczając; że przychody w tym roku 
równie tak dobrze jak w przeszłym dopiszą. Po- 
między różnemi rodzajami przychodów państwa, 
Podatek gruntowy pićrwsze zajmuje miejsce; na 
rok 1840 obliczono go w summie 264,953,870 fr., 
0 czego jeszcze 29,881,262 fr. przydać należy, 
2a podatek od drzwi i okien. Doliczywszy do 
tego 104 mil. za intabulowanie posiadłości, a 40 
milijonów za opłatę od wpisu hipotekarnych 
ebligącyj it.p., mieć będziemy dwie piątych 
części ogółowego przychodu. Podatek osobisty i od 
ruchomości okazuje się w summie 55,878,954 fr., 
aa za patenty w summie 26,315,000 fr. Przy- 
Chód z wpisów, stępłów i dóbr narodowych obli- 
czono na 225,033,000 fr.; z lasów i rybołowstwa na 
33,514,000 fr. Za cło 111,954,000 fr.; za opłatę 
od soli 57,168,000 fr. Wszelkie uboczne przy- 
a hody w summie 224,417,000 franków. obliczono. 
Z poczt spodzićwają się w budżecie dochodu 
44,350,000 fr. Przychody z uniwersytetów na 
4,000,320 fr. obliczono. Oprócz tego przyto- 
CZOno jeszcze z różnych dochodów 13,102,450 [r. 


a zżup i kopalń solnych na Wschodzie 1,655,000 
franków. 


Mówią, że minister marynarki przesłał rozkaz 
do admi: 


rała Baudin, ażeby wszystkie okręty eska- 
ty mexykańskićj, wyjawszy jednego, do [ulonu 
odesłał. Także blokada w Bucnos-Ayres ma być 
Zniesioną, a użyta przytóm siła morska ma otrzy- 
mać rozkaz udania się do Lewantu. — Do Tulonu 
nadesłano rozkaz, ażeby okręty Algier i Marengo 
niezwłocznie do rozrządzenia przygotowano. 
Trzy inne okręty linijowe: Montebello, Dia- 
deme i Santi Petri uzupełniaja swoję osadę i 
W krótkim czasie również do Lewantu popłyną. 
„ adomości z Algieru z dnia 18. lipca (w dzien- 
t eis) zawsze jeszcze również spo- 
ardzićj p waja, a osadnicy europejscy niczego 
m dA dA lękają się, jak owtórnego rozpo- 
m Joy z Abd-cl-liaderem, która handel ni- 

czy i przeszkadza wykonaniu planów koloniza- 


mych. U Stóp góry Atlasu založono od roku 
pięc nowych obozów, dla zasłonicnia Metydszy 
napadów. 


oym cia „aojsko pracuje nad przekopem, 
niea ae RE | się z Koleah do Belidy, dla 
Ślraże SAGA kich zwiazków z Hadszutami. 
dego, ktob a. ają rozkaz strzólać BORA 
Wszystkie GA granicę chciał przekroczyć. = 
EE F 2y Są połączone z soba piekuemi 
gościńcami, Nowo utworzony korpus Zandarme- 
tji czuwa nad bezpieczeństwem osadników. 


„ Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 30. lipca, — 


Ogłoszono ukaz N. Pana, wydany 19. b. m. 
do kapituły ces. król. ross. orderów: »Ustano- 
wiwszy nadal przez statut orderu Š. Stanisława, 
dziś przez Nas wydany, tylko 3 stopnie tegoż 
orderu, rozkazujemy dotychczasowa 4ta klasę 
uchylić; ozdobionych przed wydaniem tego sta- 
tutu orderem 4tćj klasy, mianować kawalerami 
3cićj, a Bcićj kawalerami Zgićj klasy; tym zaś, 
którzy otrzymali przed wydaniem niniejszego 
statutu 2ga klasę orderu S. Stanisława, nosić 
znaki tegoż jak dotąd z gwiazdą. (K. W.) 


Dyplomaty nadania orderu Orła białego 
poddanym Królestwa Polskiego i cudzoziemcom, 
mają odtąd wedlug dawnćj formy być wydawane 
li w języku rossyjskim. 


Rossyja. 


Ukazem z dnia 16. października 1881 r. po- 
stanowiono, iżby za każdym ogólaym w Państwie 
zaciagiem rekrutów, powoływani byli 
do osobistćj rekruiszczyzny jednodworcy i oby- 
watele miejscy gubernij zachodnich. — Manife- 
stem, w dniu 8. lipca wydanym , rozrządziwszy 
dokonanie trzeciego częściowego zaciąga z gu- 
bernij strefy zachodnićj Państwa, rozkazanc wy- 
brać po pięciu ludzi z tysiąca dusz, również zje- 
dnodworców i obywateli miejskich gubernij : Wi- 
tebskićj, Mohylewskićj , kijowskićj , Podolskiej, _ 
Wołyńskićj, Mińskićj, Wileńskićj, Grodzieńskićj 
i obwodu Białostockiego. C E) 

Według najnowszych raportów o ministerstwie 
publicznego oświćcenia, liczba wyszłych wPań- 
stwie Rossyjskićm dzieł oryginalnych (w różnych 


językach) 777, a przekładów 116 wynosi. 


Turcyja. 


Journal des österreich. Lloyd z dnia 3. b. m. 
donosi z Konstantynopola pod dniem 17go lipca 
r. b. »Ciemność okrywajaca zdradę liapudana 
Baszy, dotąd się jeszcze nie wyjaśniła. Wiadomo 
tu tylko, Że flota turecka stoi w pobliżu egip- 
skićj i aogielskićj koło Rodu, a francuzka kolo 
Wurli. Ostatnie doniesienia od armii pochodzą 
zRoum Cale, gdzie ilafiz Basza zbićra szczątki 
swego rozpićrzchnionego wojska, z którego 90,000 
zaledwo 30,000 pozostalo. — Z oburzeniem dono- 
simy, Że wojsko tureckie w ucieczce wielu oli- 
cerów swoich, a między tymi także pruskiego'in- 
struktora, barona Millinger, zamordowało. Nie- 
stely aż nadlo do prawdy podobna, że kilku to- 
warzyszów jego podobnież padło ofiarą. — Akt 
koronacyjny opasania młodego Sultana szabla, 
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odbył się dnia 44go t. m. w meczecie Ejub ze 
staro-wschodnim przepychem bez wszelkiego za- 
burzenia spokojności. Wszelkie obawy tego ro- 
„dzaju, Žywione przez trwożliwe umysły, były 
zupełnie bezzasadne. Jak długo jest zgoda w se- 
raju, spokojnie spać możemy. Tam ale nie 
w ludu ukrywa się niebczpieczeństwo. Ludowi 
wszystko jedno jak-kolwiek-badź nazywa się jego 
władzca , a polityka jest od niego ze wszystkich 
ideów najdalsza. Do dywanu , który zawsze je- 
szcze jest nieustającym, przybyła wczoraj — 
wypadek bez przykładu — Sultanka matka wraz 
"z swoim synem, którego w jędrnćj mowie 
opiece magnatów państwa i obecnych właśnie 
naczelników prowincyj poleciła. Wyrazy jćj 
miały zgromadzenie do radosnego uniesienia 
a nawet aż do łez wzruszyć. Na dywanie tym, 
Hafiza i Kapudana Baszę, obu jako o zdradę po- 
dejrzanych, złożono z godności i urzędów ; na 
ich miejsce 'Tahirowi Baszy oddano armiję, 
a Baszy Widdynu — bohatórowi Warny — flotę. 
Następnie Chosrew Basza w obszćrnym wykazie 
smutnego stanu państwa wyłożył nieodzowną po- 
trzebę nowych uzbrojeń wyjennych, dla uzyska- 
nia zaszczytnego pokoju, do czego pod opieką 
wielkich mocarstw już kroki w Alexandryi po- 
czyniono.« 

#Listy z Syryi pod dniem 46. lipca -donosza, 
że francuzki parowy okret wojenny Fapin, który 
za ilotą turecką z ajentem Porty i z depeszami 
barona Roussin do Iapudana Baszy pospieszył, 
zawinał dnia 18go do Wurli, jak sie zdaje nic 
nie uzyskawszy, i spowodował admirała Lalande, 
że. niezwłocznie do Tenedos popłynał. Ibrahim 
Basza rozmówiwszy się z panem Callier .dnia 4g0, 
„był jeszcze dnia 7go ipea w Alepo.« 

Według najnowszych doniesień z Ałexandryi 
z d. 46go lipca flota turecka d. 14go około wie- 
czora przybyła na wysokość pomienionego mia- 
sta. Mapadan-Basza udał się pazajutrz na 
lad, na egipskim statku parowym Nil, i miał 
natychmiast rozmowę z Mchmedem Alim wzam- 
ku Hass-Eddin, gdzie go przyjmowano ze wszel- 
kiemi godności jego przynaleźnemi honorami. 
Flota turecka krażyła w obliczu miasta, wszela- 
ko w pewoćm oddaleniu od egipskićj. — Wia- 
domości te przybyły tutaj z tureckim -statkiem 
parowym Peiki-Schewket, którym wrócił do sio- 
licy tak Akif Efendy, wysłany do Mehmeda 
Alego z wiadomością wstąpienia na tron Sułtana 
Abdul Medszyda, jakoteż Musteszar floty Muh- 
sin-Efendy , wyprawiony nie dawno z polecenia- 
mi do Kapudana Baszy. 

Skoro Mehmed Ali, według powyższych do- 
niesień , dowiedział sie o śmierci Sułtana Mah- 
muda, i o objęciu rządów przez jego syna, na- 


kazał natychmiast salwy dział, zwyczajne w Pań* 
stwie Otomańskićm przy zmianie tronu; przy” 
tém rozporządził, ażeby publiczne modły w me" 
czetach (Chutbach) odprawiały się odtąd za Sul- 
tana Abdul Medszyda. «= 


O bitwie pod Nizybem między Turka- 
mi a Egipcyjanami , która, jak juź teraz z pe 
wnościa wiadomo, stoczona została d. 24. czerw- 
ca, Dostrzegacz ustryjacki z d. Ggo b. ™ 
umieścił następujący raport naocznego świadka? 

„Obóz otomański rozłożony był na południe 
od Nizybu w trzech linijach ; dwie pićrwsze skła” 
daty się z piechoty a trzecia z jazdy. Artyleryj3 
obejmowała 140 dział. Liczba wojska wynosiła 
37,000 ludzi, między którymi było 23,000 pie” 
choty, dowodzonćj przez trzech jenerałów dY" 
wizyi: Sadullah-FHajdar- i Murt-Mehmed Baszę; 
5000 jazdy zostawało pod dowództwem Szery 
Baszy; 3000 artyleryi dowodził Bekir Basza» * 
oddziałem blizko 4800 Baszy-Bozuków (wojska 
nieregularnego) Soliman Basza.4 

»Armija Ibrahima Baszy stała po lewej stro” 
nie armii tureckićj, w oddaleniu o 6600 
metrów, Przestrzeń , zasłaniająca lewe skrzydło 
tureckiego obozu była bardzo nie-równa, przeć: 
co bitwa w tym kierunku stała się dla woj$ 
egipskiego nader niekorzystna. Hafiz Basza €% 
wiedziawszy się, że kilka z Syryjczyków skład" 
jących się pułków ma zamiar przejść do niego! 
kazał d. 23go czerwca o godzinie 11tćj wieczo” 
rem strzélać do obozu egipskiego , dla sprawie” 
nia w nim zamieszania i ułatwienia przejście 
pomienionego -oddziału. Tym końcem cztóry 
batcryje Zdfuntowe podstapiły w cichości not 
na 1000 metrów pod obóz. egipski i rzuciły do 
260 kul. Bombardowanie to sprawiło przestrá z 
i zamieszanie w obozie Ibrahima. Celem 8% 
tureckich , wymierzonych przez -oficćrów euro" 
pejskich w sztabie jenerałnym Haliza Baszy 
godzinie 5 wieczorem, były namioty Jbra™ a 
i Solimana Baszy, które łatwo można było we 
Wj Obaj Baszowie ci wsiedli spiesz" ar- 
toń, dla zatamowania nieporządku, który się 
dzo powiększał.« kiego 

sIKilkaset Syryjczyków uciekło do turec"* = 
obozu, a kilka plutonów przygotowywa © . ks 
pójść za ich przykladem ; atoli czypność? J 
Soliman Basza u przednich póczt rozwiną” 
szkodziła większemu zbiegowstwu.* 

Ibrahim Basza uznał konieczność U 
tego stanu rzeczy wydaniem walnćj bitwy: 
końcem armija egipska ze switem stan? 
bronia, a jedna dywizyja w sześciu 
udała się w dobrym porzadku dla 
obozowi tureckiemu. Pićrwsza kolumna; 


kończeD* 


Hd 


dział złożona, maszerowała sekcyjami; druga ko- 
lumna piechoty (przewodnia), złożona z 12 ba- 
talijonów , maszerowała dywizyjami w zupełnym 
odstępie ; trzecia i czwarta kolumna piechoty, 
każda z 12 batalijonów, maszerowały w podwój- 
nych kolumnach, ściśnionemi masami, także 
w zupełnym odstępie; piąta i szósta kolumna, 
złożona z dziewięciu pułków kawaleryi, masze- 
rowały szwadronami w kolumnach na pół od- 
stępu. Soliman Basża miedzy odstępami piecho- 
ty z przodu i z tyłu, wcisnął 8 batalijonów w 
podwójnych w masę skupionych kolumnach, 
la odwrócenia natarcia, klóre Otomanie na czo- 
ło lub na tył kolumny wykonać mogli ; także na 
przodzie postawił dwie bateryje z dwunastu 36 
łuntowych dział, które z wielką dokładnością 
ognia dawały.« 
»Zamiaru Solimana Baszy domyślił się oficór 
służbowy” Hafiza Baszy. Pićrwszy miał zamiar 
uformować ukośna liniję na samém lewćm skrzy- 
le wojska otomańskiego. Linije jego skierowane 
yły na lewo, frontem wstecz, pod katem niemal 
60 stopni; ale gdy czoła kolomn Ibrahima Baszy 
aż do wysokości wsi Nizybu rozciagnać się 
nie mogły, ponieważ w tém przeszkadzał im do- 
tze utrzymywany ogień dział tureckich , Soli- 
Man Basza dał rozkaz wszystkiemu wojsku swo- 
Jemu, by frontem ku lewćj stronie w szyku bo- 
Jowym maszerowało , a jenerał egipski mane- 
Wrował pośród straszliwego ognia dział tureckich 
W takim podziwienia godnym porządku, jak gdy- 
bj na placu popisów. W téj chwili zaczął 
Się nader'Żywy ogień od 3 do 4 dział w odle- 
głości 1200 metrów ; ta artyleryjna potyczka 
trwała 1 a godziny; artyleryja egipska, która 
ardzo prędko dawała ognia, wystrzelała swoję 
Amunicyję i zmuszona była zwolnićć w dawaniu 


z aż do nadejścia zapaśnćj amunicji. 
A ta była krytyczną dla armii egipskićj ; 


atalijonów z prawego skrzydła pićrwszój i 
ÉE iej linii, już w wielkim nieporządku zabić- 
GR y się do ucieczki; tu jeden z europejskich 

icérów służbowych Hafiza Baszy poradził te- 
muz, by bagnetami na Egipcyjan natarł. Pod 
czas gdy Haliz Basza wahając się dał pomyślnćj 
chwili bezpożytecznie przeminąć, Soliman Basza 
z szablą w ręku, wsparty przez adjutanta swo- 
Jego, zmuszał uciekających śród morderczego 
osy dział tureckich, do powrotu na liniję bo- 
A Gdy amunicyja Ibrahima Baszy do dział 
WOT „ARIA się powtórnie, na odległości 

w ` p . ień 

Moni: » dobrze utrzymywany ogień karta- 

zByłoto w onćj chwili, gd Baszy-Bozukowie 
A. Hafiza Bąszy w wicl A nieładzie pierzchać 
aczęli. Hafiz Basza i jego służbowi olicćrowie 


drug 
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z szablami w ręku napędzali uciekających, theat 
ich do powrotu zmusić; lecz wszelka energia 
naczelnie dowodzącego była nadaremna, a woj- 
sko tureekie, stojace pod straszliwym ogniem 
kartaczowym, zupełnie pierzchać zaczęło.» 

»Nieporządek stawał się co raz większym, mi- 
mo czynności i osobistćj odwagi Hafiza Baszy, 
a poświęcenia się olicćrów europćjskich w służ- 
bie jego. Znaczna część piechoty, która w cią- 
gu bitwy okazywała dosyć zimnćj krwić i od- 
wagi, opuszczając bojowisko rzucała karabiny ; 
jazda turecka, która przez zły kierunek swego 
naczelnego dowódzcy wcale do bitwy nie nale- 
Żała, pierzchnieniem Baszy-Bozuków i piechoty 
została również do ucieczki pociągnicta ; mimo 
tego jednak w porządku swój odwrót wykonała, 
a Seraskir Haliz Basza ze szczątkami armii swo- 
jćj do Maraszu się cofnał.« 

»Armija turecka zostawiła na bojowisku prze- 
szło sto dział , tabory i amunicyję. Kasa armii, 
w którćj znajdowało się 45,000 kies (5,500,000 
fr.), została jednak ocałona:« 

»Z, pięciu 'oficórów europejskich w służbie Ha- 
fiza Baszy, jednego przy ataku jazdy pojmano, 
pod czas gdy ten będące w odwrocie kilka ba- 
teryj znowu w linii ustawiał, dla przeszkodze- 
nia, by nie wpadły w ręce nieprzyjacicla.< 

»Otomanie stracili w zabitych i rannych 4000 
ludzi; strata Ibrahima Baszy wynosi równieź 
3200 ludzi; ale ranni jego sa prawie wszyscy 
bez nadziei Życia:« 

»Piechocie tureckićj potrzeba przyznać spra- 
wiedliwość, że okazała wiele odwagi i wytrwa- 
mia, ale niestety nie była dostatecznie wspić- 
raną. 6 

»Strate bitwy następujacym przyczynom przy- 
pisać należy. Że olicórów europejskich nie usiu- 
chano, kiedy radzili: 1.) ażeby wojsko tureckie 
nie opuszczało wzgórza, leżacego o 800 metrów 
przed środkiem jego „frontu; 2.) ażeby poszło 
ua bagnety, gdy armija egipska osłabiła swój 
ogień, a cztćry jéj pułków w rozsypkę poszło. 
Wojsko tureckie mogło rozwijając się w sza- 
chownicę pułkami i podając lewe skrzydło na- 
przód, utworzyć liniję bojową wklęsła na prze- 
ciw czołom kolumo Ibrahima Baszy, i potęż- 
ną wywićrać siłę, ponieważ trzy gatunki broni 
mogły działać zgodnie na jednym punkcie, bę- 
dacym kluczem bitwy.* 


Według innych wiadomości z Anatolii, wieść, 
która się była rozeszła, ze 9000 oddział Osma- 
na Baszy z Erzerum podobnież poszedł w rozsyp- 
kę, okazała się zupełnie bezzasadną ; jene- 
rała tego wzięto za Osmana Baszę Maissarie- 
hu, którego wojsko składało straż przednia od- 
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działu Izzet Baszy Angory, a które w dniu bit- 
wy najprzód uciekło, — Drugi oddział wojska 
pod Hadszy Ali Basza Ioniehu, przeszło 30,000 
ludzi, nie był dotąd w bitwie, a Porta mą wtćj 
chwili jeszcze 80 do 400,000 ludzi pod bronią, 


NOWINY LWOWSKIM, 

Jego królewicz. Mość udzieluy Książę Mo- 
deny, w towarzystwie najdostojniejszego Swojego 
brata, zwidzał w dzień Swojego wyjazdu, naj- 
przód ogród pojezuicii , potórn klasztor i szpital 
sióstr miłosierdzia. — Dnia 11. po południu by- 
ły u Jego król. Mości najdostojniejszego Arcy- 
księcia cywilnego i wojennego jeneralnego Gu- 
bernatora, wielkie pokoje. — Wielkie zebranie się 
wójsk we Lwowie i w obozie pod Malechowem 
i Lisielka, nastapi dnia .16. września i aż do 5. 
paździespika trwać będzie. Cała masa wojska 
łącznie z załogą lwowską składać się będzie 
z 16 batalijonów piechoty, każdy o sześciu kom- 
panijach, i z 7 batalijonów, każdy o cztćrech kom- 

anijach, w ogóle tedy z 23 batalionów, stano- 
- wiących 124 kompanij czyli 20,000 ludzi. Masę 
tẹ formować będa pułki: Benczur, Mariassy, 
Mazzucheli, Koudelka, Bentheim, Bertolcetti , 
tudzież pułki Arcyksięcia Szczepana, Łuski i 
Leiningen, nakoniec trzecie batalijony Rothkirch 
i Nugent i dwa batalijooy grenadyjerów; prócz 
tego obóz konnicy pod Gródkiem składać się be- 
dzie z cztćrecch pułków huzarów, czyli z dwóch 
brygad, mianowicie z niebieskićj i zielonćj bry- 


gady: pićrwszą stanowią pułki Wilhelma i Wir- 


temberga, druga pułki Moburga i Alexandra 
Wielkiego Księcia Mossyjskiego. Piechota podzie- 
lona bedzie na 4 dywizyje, następnie na sześć 
brygad, każda z odpowiednią ilościa artylevyi. 
Przy tych wielkich wojskowych popisach, prócz 
kilku imponujących manewrów i rewij, ujrzymy 
tikże dwie wielkie parady kościelue, z których 
sie jedna w obozie pod Misieclką, a druga na 
placu Jablonowskich odbędzie. — "ym sposobem 
prócz uroczystości Sejmu na doiu 10go września 
poczynającego się, czekają nas jeszcze zajmują- 
ce wojskowe popisy, któreśmy już w dawniej- 
szych latach z powodu ich jenijalno -taktycznych 
urządzeń podziwiali, a które pod ten raz obe- 
cnościa Jego Cesarzewiczowskićj Mości najdostoj- 
niejszego Arcyksięcia Franciszka Karola, je- 
szeze Lardzićj uświelnionómi będa. n 

Wezorajsza poczta wiódeńska opóźnila się 
zoprzybyciem do Lwowa o kilkanaście godzin, 
alo z powodu, że ostalnie gwałtowne ulewy, 
zrządziwszy znaczne powodzie, poznosiły tu i ow- 


kKedakcyją; J. N. Kainińskiego — Urukiem Piotra Pillera we Lwowie, 


dzie mosty na gościńcu wićdeńskim. — Rzóki 
powysiępowaly z swych brzegów, najwięcćj zał 
Dunajec, który między innemi zniósł most pod 
Wojniczem. W wielu miejscach pola zostały po” 
żatapiane, a tu i ówdzie zboże tak zżęle jako 
ina pniu uszkodzone. — Podobnież smutne wia- 
domości dochodzą dotąd z stryjskiego, brzeżań- 
skiego i złoczowskiego. 

Dnia 7go b. m. o godzinie 3cićj po południu 
w mieście obwodowóm Kołomyi, wybuchną 
pożar, i zniszczył kilkanaście domów murowa” 
nych w rynku, Bliższe szczegóły tego siaulnego 
wypadku nie są nam jeszcze wiadome. 

( Nadesłane. ) 

Doniesienie o Złotóm Weselu w Brzo- 
zowie, w przeszłym miesiącu b. r. odbytóm z u" 
roczystością, znajdujące się w nrze. 87 »Gazety 
Lwowskićjs, dało powód podpisanemu do udzie- 
lenia redakcyi krótkiego opisu podobnego ob- 
rzędu, który się odprawił d. 14. czerwca 1839 
roku w kościele ob. łac. w Medyce pod Prze” 
myślem. 

Państwo-młodzi: Józef liustrzyński, 10 
dem z Żurawicy, organista medycki, syn także 07- 
ganisty, majhcy teraz 80 i kilka łat, Żona 2% 
jego, Anna, rodem z Czehiń, wioski do kluczć 
medyckiego należacćj, licząca teraz lat 69, bro" 
ślub d. 12 czerwca 1785 roku. 

Na to, w dzisiejszych czasach, tak rzadkie We- 
sele, słusznie zaaóm Złotóćm nazwane, zgro” 
madzili się licznie paralijanie, uprzednio dwa- 
kroć o tćni przez zapowiedź z ambony uwiado” 
mieni , ponieważ trudno znaleść w aralii ro- 
dzinę, którćjby Kustrzyńscy niebyli albo staro” 
stami na weselu, albo kumami i chrzestinem* 
rodzicami. Chrzestne ich dzieci doczekały S5/ 
już wnuków i same wiekiem sa już pochylone: 
Jedna tylko okoliczność przy téj uroczystość: 
smutne na przytomnych czyniła wrażenie, iż © 
małżonkowie Żadnego niedochowali się poto" 
stwa. Cztérech synów i cztéry córki, owoce 
związku, wszyscy po większćj części w dojrzeć 
łym już wieku pomarli. Po udzielonćm prze 
Jubilatów błogosławieństwie wszystkim w kod o 
le zgromadzynym paralijanom, przy czóm 24 E 
oko nie bylo suchém, wezwani od szano Wn Yo, 
dziedzica Medyki, wraz ze swymi przyjaci 
dọ palacu, gdzie na nich suta uczta czeka ra 
podczas którćj dziedzić spełnił zdrowie Fan 
stwa młodych, a ci nawzajem, a za niemi cf 
towarzystwo spełniało toasty za pomyślno „dzie 
dzica i jego rodziny. Po ukończonym obic® 0 
zagrala muzyka — i Państwo-mlodzi— p 
444 lat razem wieku liczący — i całe zgrom 


(Dod. Nadw4 


— í 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 94. Gazety Lwowskiéj. 


dzenie rozweselone hojnością dziedzica, posunęli 
Poważnego polonesa w pićrwszćj parze, a za 
Biemi reszta gości, którzy do późnego wieczora 
Wesoło się bawili. i 
Państwo. młodzi są dotąd przy dosyć czerstwćm 
„zdrowiu, IKustrzyński, chociaż wzrok i słuch tro- 
chę stracił, odbywa jednak, lubo juź, Że tak 
rzekę, mechanicznie, ale pilnie swoje obowiązki 
ościelne. Uwagi godna, iż Kustrzyński jednemu 
tylko kościołowi medyckiemu już 60 przeszło 
„dł bez najmniejszćj przerwy służy. Zaiste mo- 
čna go nazwać patryarchą wszystkich organistów. 
XJJ. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
j Zaleszczyki d. 3. sierpnia 1839. W miesiacu 
pcu spławiono Dniestrem pod Zaleszczykami 
Rastępujący materyjał drzewny : 
nia 5. lipca popłynęło 8 tratew z 24 sagami 
tzewa opałowego do potażarni wasylowskićj na 
ukowinie; drzewo to z Ostrowa cyrkułu sta- 
uisławowskiego, 
ka nia 6. lipca spławiono z Maryjampola do Ros- 
ni tratew z 250 jodeł zbitych i 2 galary; na 
ych było 1200 miękich tarcie i 180,000 gątów. 
m Big 8. lipca spuszczono do Rossyi 3 tratwy 
cal wa z 204 jodcł i naładowane 950 półtora- 
. - Wy i 250 calowemi tarcicami miekkiemi 
000 _gatów ; materyjał ten z Iałusza. 
turach 9. lipca spławiono do Rossyi na 4 tra- 
usd 5 krokiew zbitych 2129 miękkich 
di. mara O dranie, 126,000 gątów i 13 kóp 
ści z K ryjał ten w części z Nadwornćj, w czę- 
ałusza. 
z jo. u lipca poplynęło do Rossyi 7 
my; dk zbitych, tudzież 2 galary i 2 pro- 
garów aid było 2745 miękkich tarcic'i 200,000 
dakowinie « 27 i gaty z Krasnéj i Zadowćj na 
Pte Boa ze Stanisławowa i Halicza. 
zbitych z 300k jod EEC do Rossyi 6 tratew, 
kiemi móc jodeł i naładowanych 1200 mick- 
nia 45 I; 
zyjampolą - ac Prey ynęło 5_galarów z Ma- 
tarcic z Banili "e J owano tutaj 2500 miekkich 
SK je do komdi na Bukowinie i pu- 
8 giny oladowzapii Cie a A 
Za owéj na Bukowinie. - 00 gatów z Pańki i 


~ 


tratew 


Dnia 27. lipca przypłynęło tutaj 5 tratew zbi- 
tych z 1500 jodeł i 2 promy, na tych było 2000 
miękkich tarcie i 145,000 gatów z Falusza; tu- 
taj doładowano jeszcze 1000 tarcic, 80,000 dra- 
nic i 12 kóp łat z Pańki i Zadowćj na Bukowi- 
nie i puszczono je do Rossyi. t 

Dnia 28. lipca popłynęły do Rossyi 2 tratwy 
złożone z 200 jodeł i 1 galar z 796 póltora-ca- 
lowemi i 500 calowemi tarcicami, tudzież 40 ko- 
pami łat i 40,000 gatów; jodły i galar z Kalu- 
sza, tarcice zaś i gaty z Banili i Zadowćj na 
Bukowinie. 

Ceny zboża sa u nas następujące : korzec psze- 
nicy 6 zr. 30 kr., żyta 5 zr. 30 kr., jęczmie- 
nia 2 zr. 30 kr., hreczki 4 zr., owsa 2 zr., 
kukurudzy 4 zr.; wadra wódki 4 zr. 30 kr. w. w. 


Ołomuniec, Targ na woły d, 7. sierpnia 1839, 


Na targu w tym tygodniu liczono 2140 wołów, 
z tych zakupiono przed targiem dła Wićdnia, 
Pragi i Berna 1138, a reszta 1017 stanęło na 
targowicy. Ceny staly wysoko, chociaż tylko 
dwie partyje dobrćj, a reszta średnićj jakości 
były. 

Hoya mięsa w Wićdniu płaca po 39 do 40 
złr. wićd. waluta, a taksa funta 9 kr. monecie 
konweneyjnćj. l 

Na przyszły tydzień nie spodzićwamy się tyle 
wołów. - 

Przypędzili: 4) Leib Wachsberg, z Kra- 
kowa, 96 wołów; 2) Dawid Bram, z Mielca, 81; 
8) Józef Schwimmer, z Uścia, 60; 4) Mechel 
Schwarz, z Temerowic, 90; 5) Salomon Róssler, 
z Dabrowćj, 90; 6) Abraham Herliczka, z Ko- 
ryczan, 86; 7) Hert Salomon, z Pawłowie, 83. 
Małćmi pantyjami 434. Ogółem 1017. 

Z —— i z W 


Gena je- Z tych 
dnéj para 
Rupili: z pary 3 | ważyć 
Z |ww.w| © | mogła 
a (>) 


freudenthal st. N. te] 90 300|—| 6 9 
kał 1 st, Nr.2.| 17 315|—| 4 Q1j4 
— Berna ze stada N.3.| 48 295|—| 2 8114 
Do Ossy stado Nro. 4.| 87 316 —| 5 9 1j4 
Do Berna stado Nro.5.| 78 3:51 —| 2 9 1j4 
Małemi partyj. st. N. 6. 

Malćmi partyj. st. N, 7. 
Małćmi pastyjsmi e 431 


Przed targiem. sprzedali: 1) Dawid 
'Fräbwasser, ze Stryja, 60 wołów; 2) Mojżesz 
Harml, z Żurawna, 54; 3) Mojżesz Allerhand , 


z Żurawna., 440; 4) Gergolło, z Multan, 201;. 
8) Marek: Kriss, z Brzeżan, 154; 6) Leib Kauf- 
berg, z Chodorowa, 134; 7) Salomon Brand-. 


marker, z Uście, 168; 8) Franciszek Neisser, 


ze Smolki, 407.  Małómi. partyjami 150 wołów.. 


Ogółem 1133 wolów.. 


Cena je- Z tych 
nej para 
Kupili: 5 pary z | ważyć 
a w w. w, EJ mogła 
zr. | kr. cetnar. 
Do Pragi ze stada N. 1.| 58. | 305 A 2 9 2 
— dtto. st. Nro. 2.| 51 | 3520—| 3 9 ilg 
— Wióćdnia st. Nro. 3.|107 142] 335|—| 212| 9142 
— dtto.. stado. Nr..4.| 192: |- 290j—| 9 10 112 
Do Pragi i Wiédnia st. 5. | 147 s52|3z0] 7 | 9304 
Do Berna stado Nro. 6.| 126. 3401—| 8 9 1j2 
— Austryi st. Nro. 7.| 157 390|—| 6. fione 
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Olbrzymia. fabryka cukru z buraków 
w Blańsku w Morawii.. 


(Wyjątek z listu Emila Reichenbacha, byłego poru- 
cznika, artyleryi wirtemberskićj, z. Blańska 
pisanego. ) e" 

Jestem tu na czele przedsiębierstwa, które 
w swoim rodzaju- jest zapewne największe ze 
wszystkich. gdziebądź istniejących. Uznają to nie 
tylko. wszystkie pisma publiczne , ale lež i mnó- 
stwo cudzoziemców , którzy ze wszystkich za- 
katków świata przybywają ogladać zakład Blań- 
ski. Mąż znamienity, marszałek Marmont, 
który niedawnoco kilka godzin. u mnie przepę- 
dził, t w swojóm. życiu. w najrozmaitsze koleje 


obfitóm wiele dzieł olbrzymich oglądał, nic- 
mógł się nadziwić fabryce. cukru w Blańsku.. 


Upewniał. on mnie kilkakrotnie, Że fabryka ta 
jest olbrzymem naprzeciw wszystkim francuzkim 
fabrykom, a przecież pićrwszy. popęd. do. wyra- 
biania. cukru z buraków wyszedł z Francyi.— Fa- 
bryka Błańska zajmuje 2 morgi ziemi i zbudo- 
wana jest w kwadrat, którego każdy bok ma 
550. stóp. długości. W środku. zabudowania jest 
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wielki dziedziniec. Machiny poruszane są sil 
wody -z rzóczki Switawy kanałem doprowadza” 
nćj. Warzenie odbywa się wszędzie za pomocą 
pary, do któregoto. celu. użytych jest 10 kotłów 
parowych, każdy o sile 30 koni; ogółem tedy 
para: zastępuje siłę 300 koni. Główne machiny 
tćj fabryki sa: 4 płóczkarń , 6 tarek, 16 pras 
hydraulicznych , z których kazda 500 rak zastę- 
puje, 2 aparaty Demesmay'a. do. odgrzówania 
wytłoczyn burakowych:, 16 kotłów defekacyjnych 
(do. czyszczenia. soku burakowego), 24 apara- 
tów Haleta z własnóm zupełnie nowóm urzadze- 
niem, 6 cedzideł Taylora, 50. cedzideł Dumon- 
ta, 6 kotłów znacznćj. wielkości do klarowania » 


. & aparaty Howarda. z pompami: powietrznóćmi do 


zgęszczania syropu cukrowego w próźni aż do 
Krystalizacyi ;—te ostatnie aparaty zwykle tylko 
w Anglii sa używane, bo bardzo. wiele Kosztuję 
(jeden 6000 złr.); 4 panwie do. odgrzówania i 
mnóstwo innych aparatów.. W tymże samym sto” 
sunku jest bardzo znaczna liczba innych sprzę” 
tów do wyrabiania cukru z buraków potrzebnych 
wymienię tu tylko 24,000 form glinianych ,. w któ- 
rych głowy cukru- krystalizują. — Pod buraki 
idzie 2,000. morgów roli. — Fabryka urządzona 
jest do przerabiania dzieńnic 3,000 cetnar.. bu” 
raków, a Że te najmnićj, 6 pCtu eukru wyda” 
ja, dostarcza tedy dzieńnie do 180 cetnarów CU” 
kru. — Od.płókania buraków, aż do krystaliza” 
cyi. cukru. z nieh wydobytego, nie potrzeba „ye 
więcój jak 6 godzin czasu. — Codzień zatrudnio” 
nych jest. w fabryce 500 ludzi — Ogrom i ro- 
zmaitość aparatów wymagaja oddzielnych: i wła” 
snych warsztatów ślusarskich , kowalskich , Mo” 
tlarskich i stolarskich, przy których ciągle 20%” 
czna. liczba. rzemieślników jest zajęta.. Bednar? 
z trzema. czeladnikami, który także ma swój 
warsztat w zakładzie fabrycznym ,. pracuje pie” 
ec o cały rok nad: beczkami do pe 
towania cukru, potrzebnémi, któremu z po re 
ki ciagle znikają. — Do odejmowania syropo”. 
koloru, używana jest jak wiadomo. kość palon” 
potém zmielona; do. dostarczania: jéj są tu ); 
wielkie- piece i młyn. (naksztalt. walcowe8B”.... 
wydobywający. się przy tém. działaniu gaz © 
tla cała okolicę (fabryka bowiem. idzie ©. szćj 
nocą ). — Nasz cukier odstawiamy po pajwię 
części do Wiódnia; 15 do 20 fur je" eg 
w drodze. `’ (4 dler.) 


